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Pi^nrlnkła • ONMLKJIHGFEDCBA^yw si na m ifisice _ w eks- 
x rzATupa^Ld o petycji 1,5(1  zi., z  odnoszeniem  prze?  

poczty 29 grr. w ięeoj. W w ypadkach nieprzew idzia­
nych* przy w strzym ania  przedsiębiorstw a  złożeniu  pra­
cy* przerw aniu kom unikacji, otrzym ujący nie m a  pra­
wn żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub  
zwrotu eony — abonam entu . Z a dział ogłoszeń re- 
....... - dakeja nie odpow iada. ------------------

rirrłnawA jifa • Z a  ogłoszenia pobiera aięcdw iersfra  
Vg lUSZrcllld. mm lam .) —  10 gr., za j  eklam y  
na  stronie  3-łam ow ej w  w iadom ościch  potocznych 30 gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. B abata udziela się przy  
częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski* 1 w schodzi trzy  
razy  tygodniow o i to w  poniedziałek , w  środę i piątek . 
Skrzynka pocztow a 23. — E edakcja i adm inistracja 
---- znajduje się przy  ul. M ickiew icza  11. —  T el. 80. —

Nr. 143 Wąbrzeźno, sobota 4 grudnia 1925 r. Rok V.

Do paniki niema powodów!
Rząd i Sejm stają pod hasłem sanacji oraz oszczędności.

Odezwa Związku Banków do społeczeństwa.

Nieusprawiedliwiony popłoch na giełdzie.

D zień 30 listopada m inął w  sto licy pod zna­

kiem panik i na giełdzie*  w yw ołanej silnym  spad ­

kiem  złotego . B ył to objaw w ysoce zdum iew a­

jący . B ano giełda kształtow ała się zniżkow o. 

Stan ten trw ał do południa, zarów no w obro ­

tach pryw atnych, jak na giełdzie oficjalnej. 

B ank Polsk i pokryw ał zapotrzebow anie po kur­

sie 8.50 jakkolw iek w idoczna była tendencja  

zniżkow a.

W szelk ie w arunki zew nętrzne przem aw iały  

za zniżką i bilans handlow y i w ola rządu posia­

dającego w  izbach zdecydow aną w iększość do u-  

porządkow snia  i zrów now ażenia budżetu w reszcie  

korzystne w iadom ości, napływ ające z zagranicy  

w spraw ie usiłow ań naszych o uzyskanie poży­

czki zagranicznej.

T ym czasem w godzinach popołudniow ych  

tendencja została zw ichnięta  i dolar począł lecieć  

ku  górze tak szybko, że pow stał ogólny chaos.

Isto tną przyczyną była ta okoliczność, żeu- 

rzędnicy pobrali pensje. L udność zaniepokojo ­

na o kurs zło tego , m im o  uspoka  jań ze strony  od ­

pow iednich czynników , o łdała się tak dalece  

panice, że fale w prost zalew ały dom y bankow e, 

by zm ienić zło tego na dolara, a  tym czasem kurs  

dolara rósł, a rów nocześnie w zm ógł sie popyt 

nań. W reszcie doszło do  takiego  absurdu , iż  za­

niepokojeni płacili po 12 i pół za dolara.

Pod w ieczór natężenie osłabło . D odać na ­

leży , że kupow ano po kilka do kilkanastu do ­

larów , co w skazuje, że do kupna dolara rzuciła  

się szeroka publiczność, nie orjen tu jąca się ani 

w  spekulacji, ani w sy tuacji giełdow ej.

Fataln ie w dniach najb liższych  zapłaci za to , 

bo już pod w ieczór  nastąpiło  odciążenie  i nabyw ­

ców po kursie 12 nie było .

W  godzinach południow ych odbyła się kon ­

ferencja m in. skarbu p. Z dziechow skiego z dyr. 

B anku Polsk iego p. K arpińskim , p. M ieczkow ­
sk im  i p. Z . K arpińskim  oraz,dyr. Steczkow skim .

Z auw ażyć należy , że m in. Z dziechow ski sto i 
na stanow isku zgodnem  ze stanow iskiem  B anku  
Polskiego , m ianow icie, że do żadnej in flacji do ­
puścić nie w olno.

Jednocześnie w M inisterjum  Skarbu odbyły  
się narady członków kom itetu oszczędnościow e­
go, na których m in. Z dziechow ski w ydał kate­
goryczne polecenie, by zasady bezw zględnej o- 
szczędności zastosow ać już przy budżecie gru ­
dniow ym , niety lko państw ow ym ale także sa­
m orządow ym .

Po konferencji członkow ie rozjechali się do  
sw ych m inisterstw , by tam przeprow adzić re ­
w izję w ydatków i stosow ać oszczędnościow y  
system .

W ieczorem , gdy  panika w zrosła w skutek na ­
w ału kupującysh dolara, Z w iązek B anków w y ­
stosow ał do społeczeństw a następującą odezw ę :

„S ilne zachw ianie się kursu  zło tego w dniach  
ostatn ich  niem a dostatecznej przyczyny gospo ­
darczej. B ilans handlow y jest czynny, w yka­
zując naw et coraz w iększą zw yżkę  w yw ozu nad  
przyw ozem . D ane tym czasow e posiadane za li­
stopad , w skazują dalszą  jego  popraw ę.^.Z naczna  
redukcja budżetu , zapow iadana przez rząd i naj­
pow ażniejsze stronnictw a sejm ow e nie ulefa  
w ątpliw ości, a w ięc w ykluczona jest in flacja dla  
pokrycia niedoboru budżetu.

B ank Polsk i stoi tw ardo przy sw ej ustaw ie 
i stanow isko to zachow a nadal. O to czynnik i, 
które m uszą stopniow o  w płynąć  na  popraw ę kur­
su złotego . T ym czasem  obaw a, będąca zaw sze  
złym  doradcą , pow oduje ucieczkę od zło tego w  

form ie skupyw ania w alut po kursie coraz w yż­
szym  w celach desauracji.

Z arząd zw iązku B anków  w  Polsce uw aża za  
sw ój obow iązek ostrzedz przed oddaw aniem się  
szerokich w arstw  społeczeństw a psychozie, gdyż  
zniżka zło tego nie m a  log icznych  przyczyn  i m u ­
si narazić kupujących w aluty na dotk liw e stra ­
ty . Z achow anie rów now agi i spokoju —  to na ­
kaz chw ili tak dla dobra  ogółu ,  jak dla  jednostk i."

N ie pozostał rów nież bez in terw encji Sejm , 
O to w ieczorem  przybył do Sejm u m inister 

skarbu p. Z dziechow ski i odbył u p. m arszałka  
R ataja kilkugodzinną rozm ow ę z przedstaw icie ­
lam i stronnictw . W  konferencji  tej w zięli udział 
p. m arszałek R ataj, posłow ie : Pluciński,  Z ałuska, 
Stroński, C hęciński, W itos, B yrka, G ruszka, Po ­
p iel, Poniatow ski, B arlick i i R ozm aryn.

O m ów iono tu spraw y budżetu na grudzień , 
oszczędności budżetow ych, bilansu handlow ego, 
który jest aktyw ny, w reszcie obecnego zaburze­
nia na rynku  w alutow ym . Przyczem  na podsta­
w ie cyfr B anku Polsk iego stw ierdzone, że nie­
m a pow odów zniżki złotego , która jest dziełem  
spekulacji i w następstw ie zostanie ona przez  
rząd szybko opanow ana.

D odać należy , że panice  poddało  się rów nież  
„W yzw olenie", które w ystąpiło do p. m arszałka  
R ataja z panicznym listem o natychm iastow e  
zw ołanie Sejm u,

Taktyka Banku Polskiego.

Zawieszenie czynności reportowych.

W arszaw a. Poniew aż rozpow szechniają się  
w iadom ości, że B ank Polsk i udziela pożyczek  na  
zastaw  w alut zagranicznych item  ułatw ia szko­
dliw ą  działalność  w alutow ą, B ank Polsk i stw ier 
dza, że żaden z jego oddziałów  nie udziela kre ­
dytu na zastaw w alut, natom iast cała operacja  
t. zw . reporterow a ześrodkow ana jest w W ar­
szaw ie i polega na przyjm ow aniu w alut od  tych  
przedsiębiorstw , które w ykaźą się, że otrzym ały  
w aluty zagraniczne na cele gospodarcze. C ho ­
ciaż ułatw ienie tego rodzaju napływ u kapitału  
pożyczkow ego z zagranicy jest dla życia gospo  
darczego bardzo pożyteczne, to jednak ze w zglę  
du na  dzisiejszą sy tuację w alutow ą B ank Polsk i 
zaw iesił ąź do odw ołania czynności reportow e, 
przyczem  już w zaw artych tranzakejach prolon ­
gaty nie będzie, inaczej złożone w  B anku Pol­
sk im  obce w aluty m uszą być odebrane za zw ro ­
tem w ydanej zaliczki.

Gonitwa społeczeństwa za dolaram.

„Przekleństw em złego czynu jest jego dal­
szy zły ow oc" —  pow iedział kiedyś poeta. D zi­
siaj odczuw a cały  kraj polaki ^łuszniść tego zda­
nia. B o  jak w ykazują telegram y niem a żadnych  
podstaw  do ucieczki od zło tego do dolara, a je ­
dnak  jest popłoch i zło ty spada. Społeczeństw o  
raz oszukane w tak jaskraw y sposób przez nie­
fortunne przerachow anie w edług projektu prof. 
Z olla, ucieka od zło tego jak sp łoszony zając. 
I tak jak zając nie zatrzym a się, gdy się za  
nim  w oła, aby  stanął, tak  społeczeństw o  na w szel­
kie uspokojenia nie zw aża, ale kupuje dolary i 
obniża w artość zło tego .

Wyjazd ministra Zdziechowskiepo do

Londvnu.

W arszaw a. W kolach politycznych sto licy  
oraz m in. skarbu m ów i się o w yjeździe m in. 
Z dziechow skiego  do L ondynu po dniu 9 grudnia  
tj. bo w ygłoszeniu expose w  sejm ie.

Nad Litaą zawisło niebezpieczeństwo 

niemieckie.

Rezultat Wyborów do Sejmu Kłajpedzkiego 

jest moralna utrata Kłajpedy

K ow no. Prasa litew ska pow itała w ystąpie­
nia N iem ców  w  sejm ie  kłajpedzkim  w  sposób bar­
dzo nieprzychylny .

Profesor W aldem aras w  „L ietuw ji, podkre ­
śla w yraźnie groźbę niebezpieczeństw a niem ie­
ckiego dla L itw y. Stw ierdza on, że w ynik w y ­
borów  do sejm u K łajpedzkiego jest m oralną u- 
tratą K łajpedy. O strzega on, by rząd litew ski 
zn iósł dyrektorjat klajpedzki, gdyż —  jak  w yja­
śn ia —  ludność kłajpedzka odznacza się niezw y-  
klem  w prost dążeniem  do w olności, w obec czego  
m e jest w ykluczone, że zw róci się ona do L igi 
N arodów , gdzie N iem cy —  zdaniem  W aldem ara-  
sa — * m ają obecnie bardzo pow ażne w pływ y, a  
w tedy L itw a straci K łajpedę niety lko m oraln ie, 
ale i fak tycznie.

„L ietuw os Sim ios" piszą, że bardzo przykre 
na L itw ie w rażenie w yw arły dw a fak ty , a m ia­
now icie: w yrażenie przy otw arciu sęjm u kłaj­
pedzkiego votum  nieufności pod adresem dyre- 
ktorjatu i ostrzeżenia pod adresem L itw y, że 
stosunki jej z N iem cam i m uszą być poprawne, 
a naw et j& knajlepsze, jeśli L itw a nie życzy so  
bie, aby zm uszona była znaleźć się w sy tuacji, 
która  by był sprzeczną niety lko  z  in teresam i pań­
stw a litew skiego, ale i z jego honorem .

Olbrzymie śnieżyce w Małoposce.

L w ów . Śnieżyca która w ciągu 48 godzin  
sroźyła  się nad W schodnią  M ałopolską, jest jedną  
z najw iększych od lat 20-tu . K om unikacją-w  
m ieście  zupełn ie ustała, ruch kolejow y ogranczo- 
ny do  m inim um . T ram w aje w m ieście nie kur­
sow ały , na  ulicach  pojaw iły się sanki. L in  je ko­
lejow e p dm iejsk ie są zupełn ie unieruchom ione. 
Pociągi na lin jach  głów nych skutk iem zasp  śn ie­
żnych przychodzą i odchodzą z kilkugodzinnem i 
opóźnieniam i. C ały szereg pociągów ugrzązł w  
drodze, lub w ogóle  nie był w ypuszczony ze Lwo­
w a. L w ow ska  D yrekcja K olejow a  dokłada  w szel­
kich starań , aby oczyścić to ry . D ziś rano tram ­
w aje w m ieście zaczęły kursow ać. Z Podkar­
pacia nadchodzą w iadom ości o w ielk ich stadach  
w ilków , które nadchodzą pod siedziby ludzkie.

Olszański nie mógł popełnić zamachu we 

Lwowie?

Senaoyjne rewelacje prokuratora.

L w ów . N a w stępie  sobotn iej rozpraw y Stei­
gers zabrał głos adw okat D r. G rek i w ygłosił 
dłuższą m ow ę, w której zaznaczył, że  m im o  zgło ­
szenia się O lszańskiego w B ytom iu r. 1924 w 
m iesiąc po zam achu i przyznania się, że jest 
spraw cą zam achu, w ładze policy jne i sądow e  
ograniczyły  się do  badania kw esty j beztreściw ych  
drugorzędnych, lekcew ażąc przyznanie  się  O lszań ­
sk iego , dalej niejasnem  jest dla obrony, dlacze*  
go sąd niem iecki nie w ytoczył śledztw a  przeciw  
O lszańskiem u z ustaw y „dynam itow ej* ' ale to  
nie należy do kom petencji obrony.

O orona m usi ty lko stw ierdzić jedno, że sąd 
nie m oże sądzić Steigera, który nie przyznaje  
się do  w iny. Sąd  m usi w  tych  w arunkach  stw ier­
dzić autentyczność zeznań O lszańskiego. . t

W  odpow iedzi zabrał głos prokurotor i oś­
w iadczył, że nie m a zasadniczo  nic przeciw  tem u, 
aby T rybunał zażądał nadesłania w prost do 
L w ow a jak  najrychlej ow ych aktów  i rekw izy ­
tów , podkreśbł jednak, że zeznania  O lszańskiego  
nie są w iarogodne.

Już w pierw szym  jego zeznaniu w  r. 1924  
podał O lszański fałszyw ą datę zam achu, m yląc  
się o cale dw a tygodnie w  jego term inie. O pis



Zbrodniczy zamach na złotego został udaremniony.
Popłoch na czarnej giełdzie. — Złoty trzyma się mocno. — 

Spekulanci ponieśli zasłużoną karę.

Warszawa, dn. 4. 12. — Dolar wciąż kształtuje się zniżkowe. Na czarnej giełdzie meVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
słychany popłoch. — Wiele spekulujących firm stoi przed ruiną. — Spekulantów spotkał 
zawód w jednej godzinie potracono całe majątki. —

Łódź. Kurs dolara we wtorek wieczorem 
w wolnych obrotach wynosił 9,25. W środę kurs 
waha się około 9 zł. przy wybitnie zniżkowej 
tendencji.

W związku z tem zaznacza się tutaj silny 
popłoch na tak z  w. cz -irnej giełdzie.

Według informacyj dyrekcji oddziału Ban' 
ku Polskiego do godz. 11 ej oddano Bankowi 
30.000 dolarów.

Tłum ofiarujących jest w dalszym ciągu 
bardzo wielki- Są to przeważnie drobni speku­

O 30 proc, złoty podniósł się w Wiedniu.

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie stwierdzają 

dalszą poprawę złotego.

Kto na zwyżce dolara zarobił? — a

Wiadomość o nagiej, a niczem nie uzasadnio­
nej zwyżce dolara podziałała wprost elektryzu­
jąco na naszych niektórych kupców, którzy od 
razu ceny swoich towarów poczęli kalkulować 
na podstawie tego podwyższonego kursu. Ta­
kie postępowanie dałoby się jeszcze wytłuma­
czyć, ale bezwzględnie potępić należy 
kalkulację cen, przyjmując dolara po kursie 14 zł. 
jak to w środę miało miejsce.

Panika jaka opanowała sfery kunieckie u- 

bomby, jak i drugie pododne zeznania mogły 
mu być znane z dzienników, a że przyznaje się 
do zamachu, to jeszcze o niczem nie świadczy, 
gdyż nie boi się, że będzie z tego powodu pocią 
gnięty do odpowiedzialności.

Pozatem prokurator ma dowód na to, że 01- 
szański w krytycznym dniu, tj. 5-go września 
1924 r. nie przebywał we Lwowie lecz w Sam­
borze, gdzie zdawał egzamin dojrzałości. Baz 
już kiedy wypłynęła sprawa Olszańskiego, doma­
gał się prokurator od Trybunału stwierdzenia jego 
alibi. Trybunał jednak wówczas odmówił, dzi­
siaj chyba może ponowić swój wniosek. Przede- 
wszystkiem musi się domagać przesłuchania ro­
dziców Olszańskiego, gzdie w krytycznym dniu 
bawił ich syn. Prokurator kończy swe przemó­
wienie wiele mówiącem oświadczeniem: spodzie­
wam się, że dostarczę jeszcze innych konkretnych 
dowodów, że to nie Olszański popełnił zamach.

Odezwa!
Gwiazdka się zbliża! Dzień 24-go 

lanci, posiadająćy po kilku lub kilkanaście do­
larów.

W obrotach prywatnych otrzymuje się ten­
dencja zniżkowa.

Wstrzymanie nowych i wypowiedzenie da­
wnych kredytów reportowych przez Bank Pol­
ski wywołało olbrzymie wrażenie w Łodzi i przy­
czyniło się do zwiększenia podaży walut w celu 
zebrania gotówki zlotowej na spłatę ich kre­
dytów.

W porównaniu z najniższym kursem złote­

go podniósł się o 30 proc.

kto strać ł? — Nauczka na przyszłość.

dzieliła się również w przeważnej części ludno­
ści, która wydobywała ostatnie grcsze z ukrycia, 
aby za nie coś kupić, bo jutro miało już być 
droższe. Naturalnie na tej całej nagonce speku­
lacyjnej wyszli najlepiej ci, którzy nabyty to­
war po kursie dolara 5,18 zł. sprzedali za cenę 
odpowiadającą kursowi dolarara 9,10 a nawet 
14 zł. Wypadli natomiast grubo ci, którzy 
przypuszczali, że wrócą dawne czasy dewalucyjue.

Mądry Polak po szkodzie.

grudnia, którego tak bardzo oczekują dz e- 
ci, zbliża się w szybkiem tempie!

Co dostaną na gwiazdkę? 
zapyta się z pewnością każde dziecko. — 
Niektóre zostaną hojnie obdarzone przez 

rodziców — inne będą musiały zadowolić 
się kawałkiem chleba z masłem i kiełba­
są, ponieważ rodzice ich nie pracują i nie 
mają pieniędzy na kupien e rzeczy zbytko­

wnych. — Znajdą się jednak dzieci, któ­

re nic nie dostaną na gwiazdkę. Towa­
rzystwo Ludowe, składające się z rzemieśl­
ników, robotników i bezrobotnych, posta­
nowiło dla biednych dzieci swych człon­
ków urządzić

gwiazdkę!
Fundusze jednak nie pozwalają na 

urządzenie gwiazdki tej bez pomocy zie- 
miaństwa, kupiectwa i inteligęrcji. Człon 

kowie Towarzystwa Ludowego popierając 

tutejszych kupców i nemieślników sądzą, 
iż ci rozumiejąc jaką sją^wią radość b‘e- 
dnym dzieciom, nie wstrzymają s'ę od zło­
żenia daru na gwiazdkę biednych dzieci. —

Wszyscy
niechaj się przyczynią, aby biedne dzieci 

nie odczu wały przynajmniej w tym dniu że 

ojciec ich jest bez pracy i nie może, 
sprawić im gwiazdki.

Spieszmy się
więc z składaniem ofiar różnych rzeczy, 
od pp. Dziedziców owoc itd. które przyj­

muje.
Zarząd Tow. Ludowego.

Bolesław Szczuka, 
prezes.

Czeczka, Juljan Grabowski,
sekretarz skarbnik.

Wiadomości kościelne.
Wąbrieino. 6 graduia 1925.

1. Nabożeństwa w niedzieli? II adwenta:
a) P raty o godz 6,30
b) H nabożeństwo o godz. 7,30
c) Nabożeństwo gimna jalne o godz. 8,30
d) Nabożeństwo dla d ieci o godz. 9,30
e) Suma o godz. !0 30
f) Nieszpory o g dz. 3.
g) Kazanie i iuplk?cjeo gedz. 6.
Kazania na wszystkich nabożeństwa h,

2. Zebranie panien Różańca ew. po nieszporach na wi­
ki rj ów  ce.

3. Sp •wiedź wspólna Matek R żańca św., HI Zakcnu i 
Bractwa Niepok Poczęcia Najśw. Marji Panny w po- 
riediiałek od gedziny 3 po p ł.

4. Nabożeństwa w urocz. Niepokalanego Poc^cia N. M. 
Panny (w wtorek) jak wniedzidę o godz 6,?0 7,3J 8 30 
9 30 10.30 po południu o 3 i o 6
Zebranie HI Z*k. św. Franciszka i alucja generalna w 

uroczystość Niep. Poor. N. M. Panny po nieszporach w 
kc ściele. Uraąd Psrefjalny.

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno dnia 4 grudnia 1925 r.

Kalendarayk, piątek 4 grudnia Barbary.

sobota 5 grudnia Pi tra Chrz. Sabby op 

niedziela 6 grudnia Mikołaja.

poniedziałek 7 grudnia Ambrżego.

— Na biednych Tow- św. Wincenta Pair 
lo złożyli pp. Bauerowi© 15,00 zł., a nie jak 
nam doniesiono p. Bauerowa.

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. Na po­
siedzeniu w dniu 2. XII. 25. odbytem przy udzia­
le przewodniczącego sędz. pow. Balcerskiego, 
ławników Ziółkowskiego i Malskiego, członka 
Brok. Sekr. Pawelca, sekretarza: rej. Warszew­
skiego skazał:

Jana Czerwińskiego z Wąbrzeźna za ura

Czerna v Polsce eoraz mniej praey?
Taryfy kolejowe i pocztowe, wyroby mono­

poli państwowych, paszporty, koszty sądowe i 
notarjalne, ba! nawet wprowadzono wiele no­
wych obciążeń których dawniej, nie znano Przy­
kład, że każdy wniosek, podanie, prośba do władz, 
musi być ostemplowany przez 2 złote.

Stało się więc, co się stać musiało. Złoty 
stracił połowę wartości wobec towaru, pracy w pie- 
rwszem zarani uswojej egzystencji. Zebrane 100 
miljonów złotych emisji, miały wewnętrzną war­
tość 50 miljonów, bo tak chcialo społeczeństwo.

Inaczej rzecz się ma z wartością złotego za 
granicą. Tam zloty polski uzyskał pełną swą 
wartość według parytetu złota i zatrzymał ją 
tak długo, póki rezerwy Banku Polskiego star­
czyły na pokrywanie importowanych do kraju 
towarów.

Zloty polski, który zatrzymał swoją pełną 
wartość zagranicą, niusiał wobec tego lepiej ku­
pować towary zagraniczne, jak swego własnego 
kraju.

Nazywa się to ogólnie taniością towaru za­
granicznego, albo, że przemysł polski za drogo 
pracuje.

Jest to naturalnie fatalna pomyłka.
Jeżeli przemysł polski w tych latach, kiedy 

byl jeszcze licho przygotowanym, mógł konku­
rować z towarem zagranicznym, to dlaczegóż 
nie może dziś tego, gdy się rozrósł, gdy zapro­
wadził liczne ulepszenia i robotnicy wpracowali 
się doskonale 1

Ta mniejsza wartość złotego w kraju, niż 
zagranicą, sprawiła, żeśmy się zacz li coraz wię 
cej zaopatrywać w wyroby zagraniczne i to nie­
stety takie, które się w kraju wyrabia w dosta­
tecznej ilości i jakości.

Zagranica zaczęła nas zarzucać towarem, w 
Polsce dostatecznie wyrabianym, albo zgoła zby­
tecznym. Wstyd powiedzieć, że nasze składy i 
okna wystawne przepełnione są obcemi mydłami, 

perfumami, wódkami, keksami, czekoladami, kon­
serwami, extraktami, esencjami, zabawkami, se­
rami, cygarami, mlekiem konserwowane™, ga 
lanterjami, świecidełkami, szkiełkami, jedwabia­
mi, bielizną i odzieżą.

Wstyd powiedzieć, że na wiosnę 1925 spro­
wadziliśmy aż z Włoch 200 wagonów rychłych kar­
tofli. A już nie do uwierzenia, źe dotychczas 
400 wagonów mąki amerykańskiej pszennej czeka 
na składach polskich, aż ją nasz^ piekarnie roz- 
biorą. Sama Warszawa potrzebuje trzy setki 
wagonów mąki amerykańskiej, gdyż do naszej 
polskiej mąki muszą piekarnie mieszać 20 proc, 
mąki amerykańskiej, bo jasteśmy od takiego 
chleba przyzwyczajerd.

Kupujemy gotowe skóry zagranicą, wywo­
zimy zaś nasze skóry surowe, a nasze garbarnie 
stoją.

Monopol tytoniowy kupuje 140 wagonów kar 
tonu w Finlandji, a nasze papiernie zwalniają 
robotników.

Nasze ks ęgaroie nakładowe każą książki 
polskie drukować zagranicą, gdyż są daleko tań­
sze, niż w kraju.

Same władze państwowe dziesiątki miljonów  
płacą zagranicy za towary, gdyż ceny wewnę- 
trznesą dalekotąńsze. niż w kraju.

Gotowa bielizna, gotowa odzież i obuwie 
zalewają nas, gdy nasz rzemieślnik, nasza szwa­
czka głodują.

Samych produktów  spożywczych sprowadzi­
liśmy w roku bieźącj m za 184 miljony złotych.

Grube w tem pozycje spotykamy za cytryny 
i pomarańcze 12 miljonów, mąka 75 miljonów, 
tłuszcze 12 miljonów, owoce suszone 4 miljony, 
kawa 11 miljonów, ryż 15 miljonów, śledzie 13 
miljonów, nie mówiąc o sardynkach, homarach, 
czekoladzie, keksach i innych zgoła zbędnych 
artykułach.

Jak się wzmógł import z zagranicy w pier 
wszych ośmiu miesiącach roku bieżącego, wobec 
roku 1925 pouczą nas cyfry następujące :

Sprowadzono więcej jak w rokn 1924: 
mąki pszennej u .................. .1,8 miljonów zlct ch
ry u „  ......................... 9.—• , „
śledzi . ............................ 3,5 „ „
kawy . ............................5,—
tłusrc y .............................4,—  „ „
miterj. i wyrobów włókien, za 32,—  „ B
odzieży gotowej za .... 21,5 , B
chemikalji za , 14,—  , „
produktów zwierzęcych z* . . 9,5 , w
pa iaru i wyrobów papierów, ja 8,—  , „
s<nuxhodów, k<-łowcy za . . .8,—  „ r

Nasz stosunek wywozu i dowozu między Tul­
ską a poszczególnymi krajami wygląda w ty  aM 
samych ośmiu miesiącach następująco :

PrZ WÓZ Wywóz
Kraj do Polski z Polski

w miij. złot. w milj. zlot.
Anglia.................... 76,- 4 —
Austrja . . . . . 101,- 74,-
Francja ................ 56,5 7,—
Niemcy ..... 3:6,— 328,-
Rosja.................... 6,7- 16,-
Rumunja................ 16,- 27,-
Stany Żjedncczona 134,— 4-
Sz*ajcarja .... 14,— 2,-
Węgiy................ 30,- 12,5
Wiochy................ 42,— 4,-

b3 ,i 016,5

Pominąwszy inne kraje jak Czechy, Belgję 
Danję, Szwecję, Hiszpanię, Holandję, z którymi 
niewielkie jeszcze uprawiamy tranzakcje handlo­
we, wszystkie jednak przeważnie importowe, a 
więc na naszą niekorzyść,{stwierdzić możemy, źe 
od wymienionych w tabeli 10 państw, sprowa­
dziliśmy Za 315 miljonów złotych więcej w prze­
ciągu 8 miesięcy, aniżeliśmy wywieźli.

Kto nie płaci towarem  ten musi płacić złotsm 
kto ani towaru niema, ani złota, gdy mu się wy­
czerpało, ten się staje bankrutem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



B ib l io te k a  V e s o ly c h  O p o w ie ś c i EDCBA

9 książek po stokiikadziesiąt stron każda, oraz 9 cieką- 
Dfl Wflni: wych i obszernych dodatków zawierających bogaty dział 

teatralny i rozrywek umysł, p. t. „Nasza Ilustracja*4 * * * *

N a d to  p ła tn e  s ą  p o d a tk i , n a  k tó r e  p ła tn ic y  
o t r z y m a l i n a k a z y  p ła tn ic z e  z  t e r m in e m  p ła tn o ś c i  
n a  m ie s ią c  g r u d z ie ń  b r .dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  O b c h ó d  l is t o p a d o w y  w  T o w a r z y s t w ie  
Ł u d o w e m . W  n ie d z ie lę ,  d n ia  2 9  l i s to p a d a  —  p o  

n ie s z p o ra c h  o d b y ło s ię z e b r a n ie T o w a r z y s tw a  
L u d o w e g o . —  O p r ó c z l i c z n ie z e b r a n y c h  c z ło n ­
k ó w  b y l i n a  z e b r a n iu  o b e c n i  g o ś c ie , w ś r ó d  n ic h  

p a n  b u r m is tr z  S c h w a r z  i  p .  p r o f . S ta ś k o . Z e b r a n ie  
Z a g a i ł p r e z e s p . B . S z c z u k a  i p r z e d s ta w ił z e b r a ­

n y m  p r z y c z y n y  s p a d k u  n a s z e g o  z ło te g o . Z w r ó ­
c i ł t a k ż e  u w a g ę  n a  w o jn ę  g o s p o d a r c z ą P o ls k i z  
N ie m c a m i , w z y w a ją c  o b e c n y c h , a b y  n ie  k u p o w a ­

l i to w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h , a lb o w ie m  w  k r a ju  
w y r a b ia m y  to v a r y  p r z e w y ż s z a ją c e  d o b r o c ią , to .  

w a r y  z a g r a n ic z n e . W y k ła d  t r e ś c iw y i c o d o  
f o r m y  n a d e r p ię k n y  o  p o w s ta n iu  h s to p a d o w e m  
w y g ło s i ł p . p r o f . S ta ś k o . W  w y k ła d z ie  p r z y ­

p o m n ia ł n a m  p . p r o f e s o r c z a s y  c ię ż k ie j n ie w o li

i m iło ś c i k u  O jc z y ź n ie , d la  k tó r e j m ło d z ie ż  p o r ­
w a ła  s ię  d o  b r o n i , a b y  j e j w o ln o ś ć p r z y w r ó c ić ,
to  j e d n a k  n a s tą p i ło  d o p ie ro  p o w o jn ie ś w ia to ­

w e j. —  P r e le g e n ta  o b d a r z o n o  l ic z n y m i o k la s k a ­
m i. ( P . p r <  f . S ta ś c e n a le ż y S ię u z n a n ie z a
to , i ż  z a jm u je  s ię  p r a c ą o ś w ia to w ą w  to w a rz y ­

s tw a c h  m ie js c o w y c h  p o m im o  s w y c h z a ję ć n a u ­
c z y c ie ls k ic h . P r z y p . R e d . ) T o w a r z y s tw o  p o ­

za 4 ZŁOTffi 50 Gtt. kwartalnie
półrocznie (18 tomów) 9 zł., rocznie (36 tomów) 18 zł.

Z a  t ę  im le s s n t e  n is k ą  c e n ę  b ę d s ie c ie  m ie l i n a j s e r d e r z n ie j s c e g o p r z y j a c ie l? , k tó r y s e r c e  

“la s t e , Ś c ia n y  d o m u  w a s z e g o  u m a i p o g o d ą , r a d o S o ią  i w e s e le m .

R e d o k o j a  . .B I B L I O T E K I  W E S O Ł Y C H  O P O W I E Ś C I 4 * z a p r o s i ła  d o  w s p ó łp r a c y  p p .: K . H A K U ­
B I S Z Y Y S K I E G O , J S Z A N I A W S K I E G O , Z . K Ł E S Z C K Y Ń S  K I E G O , B . W I N A  W E R A , W . P I E R Z Y N *  

S K I E G O , I I S Z P Y R K Ó W N Ę , J . C Z E M P I Ń S K I E G O , J . E J S M O N D A  iw . I n n . P o z a te m  p r o w a d z ić  

b ę d « ie  w y d a w n ic tw o  p r z e k ła d ó w  n a j le p s z y c h  n o w o f lc i z  l i t e r a t u r y  o b ^ e j .

N a z w is k a  t e  s ą  g w a r a n c j ą  d o b o r o w e j i n a p r a w p ę  p o g o d n e j  t r e f ic i n a s z y c h  k s ią ż e k .

K a ż d y p r e n u m e r a t o r „ B I B Ł /O T E K I  W E S O Ł Y C H  O P O W I E Ś C I 1 * o t r z y m a b e z p ła t n ie  

S Z A F K Ę  n a  k s ią ż k i z a  z w r o t e m  k o s z tó w  p r .e s j łk i j o p a k o w a n ia s  f a b r y k i d o  d o m u .

K a ż d e m u  n a d s y ła ją c e m u  p r e n u m e r a tę  o d w r o tn i p o c z tą p r z e s y ła m y w s k a z ó w k i , d a ją c e m o ż n o ś ć w y c o f a n ia  

w p ła c o n y c h  n a  p r e n u m e r a tę  p i n i td z y  i m im o  to  o t r z y m y w a n ia  k s ią ż e k  w  c ią g u  c i łe g o  r o k u .

F r  e u d k e r a U w p ła c ić  n a le ż y  n a  k o s t ó  P . K . 0 . N r . 1 2 .1 5 5 , lu b  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  n a  a d r e s :

B I B L I O T E K A  W E S O Ł Y C H O P O W I E Ś C I t a m , u l ic a G r z jb o w s ia N r . U -

c ie le s n y  n a  3 0  zł. g r z y w n y , a  w  r a z ie j e j n ie ­
ś c ią g a ln o ś c i z a  1 0  zł. 1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

K la r ę C z e r w iń s k ą  z W ą b r z e ź n a  z a  z n ie w a ­
g ę  n a  3 0  z ł . g r z y w n y , a  w  r a z ie  j e j n ie ś c ią g a l­
n o ś c i z a  k a ż d e  1 0  z ł . 1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

W a n d ę  M a s ło w s k ą  z  W ą b rz e ź n a  z a  z n ie w a  
g ę  n a  3  d n i w ię z ie n ia .

K s a w e r e g o B r z o z o w s k ie g o  z  K u r k o c in a z a  
u r a z  c ie le s n y  n a  8  d n i w ię z ie n ia .

E d w a r d a  J e z io r s k ie g o  z W ą b r z e ź n a , z a  k r a ­

d z ie ż  l e ś n ą  n a  n a g a n ę .
B r o n is ła w a J a n k o w s k ie g o  z  W ą b r z e ź n a z a  

k r a d z ie ż  k ś u ą  n a  n a g a n ę .

—  J a k ie  p o d a t k i p ła c ić  b ę d z ie m y  w  g r u ­
d n iu ? M in is te r s tw  o  tS s a r b u  p r z y p o m in a  p ła tn i ­
k o m , ż e  w  m ie s ią c u  g r u d n iu  r b p r z y p a d a ją  d o  

z a p ła ty  n a s tę p u ją c e w a ż n ie j - z e  p o d a tk i  b e z p o ś r e ­
d n ie : 1 . d o  1 0  g r u d n ia  d r u g a  r a ta  p o d a tk u  p r z e ­

m y s ło w e g o  o d  o b r o tu ,z a 1 - s z e  p ó ł r o c z e 1 9 2 5  r .  
w  w y s o k o ś c i 1 |3  c z ę ś c i s u m y  w y m ie r z o n e g o  p o ­
d a tk u , 2 . d o  1 5  g r u d n ia  m ie s ię c z n e w p ła ty  p o ­
d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  o d  o b r o tu , o s ią g n ię te g o  w  

p o p r z e d n im  m ie s ią c u , 3 . d o 1 5 g r u d n ia r e s z ta  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  z a  r o k  1 9 2 5 , 4 . p o d a te k  d o ­
c h o d o w y o d  u p o s a ż e ń s łu ż b o w y c h , e m e r y tu r  i  
w y n a g r o d z e ń  z a n a je m n ą  p r a c ę  w  c ią g u  7 d n i ,  
l ic z ą c  o d  d n ia  d o k o n a n ia p o t r ą c e n ia  p o d a tk u .  

s ta n o w i ło  d la  d z ie c i  c z ło n k ó w  to w a r z y s tw a  u r z ą ­
d z ić g w ia z d k ę . S ą d z ić n a le ż y , i ż z ie m ia ń s tw o ,  

o b y w a te l s tw o  i k u p ie c tw o t a k m ie js c o w e  j a k  i  
z  p o w ia tu p r z y c z y n i s ię p r z e z d a tk i p ie n ię ż n e  
c z y  to  w  n a tu r z e  d o  u lż e n ia  b ie d y  d z ie c i c z ło n ­
k ó w  T o w a r z y s tw a L u d o w e g o . D a tk i p ie n ię ż n e  
p r z y jm u je  A d m in is t r a c ja  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o .*  
W  s ty c z n iu  z a ś p o s ta n o w io n o  u r z ą d z ić z a b a w ę  
z p r z e d s ta w ie n ie m . —  Z e b r a n ie z a k o ń c z o n o  o d ­
ś p ie w a n ie m  z w r o tk i : „ K to  s ię  w  o p ie k ę .*

R e p e r tu a r  T e a t r a  M ie js k ie g o  w  T o r u n iu .

o  g o d z . 7 ,3 0  5 - g o  g r u d n ia  s o b o ta  „ W  g r a n ic a c h  p r a w a *  
s d . w  4  K k t .

o  g o d z . 3 ,3 0  6  g o  g r u d n ia  n ie d z ie la  p o  p o ł . „ R ig o le t to 1 1  
V e rd i o p e r a

o  g o d z . 7  3 0  6  g o  g r u d n ia  n ie d z ie la  w ie c z ó r .M a n e w r y  
j e s ie n n e * *  c p e r e tk a w  3  a k ta c h .

ROZMAITOŚCI.

.Niech się pani ogoli*.
C h ło p ię c a  f r y z u r a , k tó r a  z w y c ię ż y ła  n a c a ­

ł e j ł in j i , s tw a r z a  n o w e  g a łę z ie  p r z e m y s łu . U m ę ż -  
c z y ź m ie n ie k o b ie ty  p o s tę p u je n a p r z ó d . K o b ie ­
t a  o  d łu g ic h  w ło s a c h  n a le ż y  ju ż  o b e c n ie  d o  r z a d ­
k o ś c i , c o z a r a z e m  p o e ią g a z a  s o b ą w z m o ż e n ie  
p r a c y  w z a k ła d a c h f r y z je r s k ic h . W  lo k a la c h ,  

k tó r e  n ie g d y ś b y ły  k a w ia r n ia m i ,  p o te m  b a n k a m i,  
p o w s ta ją s a lo n y  f r y z je r s k ie . W  A n g l i r z e c z y  
z a s z ły  ju ż  t a k  d a le k o , ż e  p a n ie  z a m ie rz a ją  s a m e ,  
r o b ić k o n k u r e n c ję  f r y z je ro m , g o lą c s ię s a m e  
A n g l ja  p r o d u k u je  s p e c ja ln e  m a s z y n k i d o g o le ­
n ia  d la  k o b ie t , z  c z e g o z a p e w n e  f r y z je r z y  b ę d ą  
m a ło z a d o w o le n i , a lb o w ie m  g o le n ie k a r e z k ó w  
d a m s k ic h  s ta n o w i  o b e c n ie  p o w a ż n e  ź r ó d ło  d o c h o ­
d ó w  d la f r y z je r ó w . S z y b k o o d r a s ta ją c e  w ło s k i  
n a  k a r k u  m u s z ą b y ć  c ią g le u s u w a n e . K o b ie ta ,  
k tó r a b y  o  t e r n  z a p o m n ia ła , m o ż e  s ię  s p o tk a ć  z  u -  
w a g * 1  * *: „ A le ż  p a n i s ię  d z is ia j j e s z c z e n ie g o l i ła ! *

W s p ó łc z e s n a  p a n i m u s i s ię  z a te m  g o l ić  p r z y ­

n a jm n ie j c o  d r u g i  d z ie ń ,  a  n a  u l ic y  u k a z u je  s ię  w  
m ę s k im  p ła s z c z u , z a ś  w ie c z o r e m  w  r o b e  s m o k in g .

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ło .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  G ło s u  W ą b r z e s k ie g o  w  W ą .  

b r z e ż n i© - —  R e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y B . S e c t u k a

D n ia  2 . X I . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o  n a  t a r g o w is k o  R z e ź n i  M ie js k te j

w o łó w , 3 6 9 b u h a j i , 1 4 1 3 k r ó w ,  

c ie lą t , 6 4 3  o w ie c ,

2 9 1  b y d ła , 8 3 6

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i ;

b y d ło  r o g a te I k i . 8 3  — g

. . T l k i . 7 G -  0 3  ,

, « I k i . 5 6 — d

c ie lę ta  I k l . ~ ~  M

,  I I k l . 7 6  - 8 3 ,

B n i  H - W m

ś w in ie  I  k l . — „

a  K  S d - 1 5 2  - t

T T ? K 1 2 0  -  1 4 4 „

~ PiAKIKA ==- 
p ie r w s z o r z ę d n e j j a k o ś c i z  d łu g o le tn ią  I  

g w a r a n c ja z w ła s n e j f  a  b  r  y  k  i  i

oraz fortepiany i pianina słyn­
nych firm zagranicznych poleca

I I I S z a n . P u b l ic z io to i m ia s ta  W a b r ź z e a a i o - B

d o w la w e g o d o m u , R ? n e k 2 5  
( o b o k  s k ła d a  t o w . k o l . p . B a n n a s a ) .  

P o le c a m  ty lk o  n a j le p s z y  to w a r , n a js m a c z ­

n ie j s z e  k is z k i .

O  ł a s k a w e  p o p a r c ie  m e g o  in te r e s u p r o s z ę .

Leśnictwo Jlielub
S p r z e d a ż  d r z e w a  u ż y t k o w e g o  i  o p a ­

ło w e g o  z  r e w i r u  I I o d d z ia łu  6  we wto­

rek, dnia 15 grudnia od godz. 10 
przed poi. w oberży w Czysto* 
chlebiu.

S p r z e d a ż  d r z e w a  u ż y tk o w e g o  n ie  r o z -  

p o c z n ie  s ię  p r z e d  g o d z . 2 p o  p o i .

L e ś n ic z y .

. . . ■ ■ M i

S A L A  O G R Z A N A .

P o c z ą te k  p u n K tu a la ie 9 8 - m e j

h o t e l „ D w ó r W ą b r z e s k i* 4 .

w ła ś ć .:  J a n  K a c z y ń s k i , t e l .  1 .

D M A  F L A G A M I
O b r a z s a lo n o w o - s e n s a c y j n y  

w 6-ciu aktach.

B. Sommerfeldl
F a b r y k ą  i H n r t o -   _

w n £ a  f s r t f * p l« n ó w

e ia f o n  8 8 3 . —  t y l i®  U l Ś d ś to k k h  5 8  —  z a ł . 1 9 0 5  r . |

■J l« H A N D L U i

- P R Z E M Y S Ł U  -  

w y k o n u je  

szybko i gastcwife

R y n e k  2 5 . W ą b r z e ź n o R y n e k  2 5 .

W  s o b o ty  i n  o d d d ę  f o r a  5  i 6  t e .
nadzwyczajny szlagier

'O s s c z ę d n o ś c i*
o d  j e d n e g o  z ło te g o  p o c z ą w s z y p r z y j m u j e m y |  
i o p r o c e n t o w u j e m y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h . 9 -

| życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki.

D r u k a r n ia  

G l . W a r a l ie g o  
W ą b r z e ź n o - P e m .  

ul. Mickiewicza 11 
(narożnik).

D y s k o n t u j e m y  m n ie j s z e  w e k s le  n a  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła t y

N a  p o c z e t s p ła ty  s t a r y c h  d e p o z y t ó w  u t w o r z y ł  

B a n k  L u d o w y  p o d łu g  u c h w a ły W a ln e g o  Z e ­

b r a n ia  z  d . 1 6 - g o  s ie r p n ia  b . r .

t a ta  w a to r y z a c y ja y z l - s z a r a ta z ł - 1 5 0 0

Batii budooy b  ^irzeźaie
Spółdzielnia zap. i nieogr. odpowiedzialnością.

UWAGA! 

Płacę 50 zlotącli 
t e m u , k tó r y  m o ż e  m i  

w s k a z a ć  

k łu s o w n ik a  
lu b  w n y k a r s a  n a  m o im  

t e r e n ie ło w ie c k im  N ie ­

d ź w ie d ź m a j i g m in a .  

W  r a z ie  p o t r z e b y  m u s i  b y ć  
ś w ia d k  e m  w  s ą d z ie .

Ł e s z e K j ł f i e c z K o w s K i
N ie d ź w ie d ź , p . W ą b rz e ź n o .

K t "  z  p a n ó w  k u p c ó w  
p r z e m y s ł  » w <  ó  w  i r z e ­

m ie ś ln ik ó w

c h c f l  
z d o b y ć  n o tr r c b n ą  

g o t ó w k ę

P o t » » u f c u h ' k u p n a  

ZDROWEJ 

s ło m y  
H. JEZIERSKI 
handel żelaza.

O z ie g n ą ć  j ą  m o te  k a -  

łd y  b e *  w y ją t k u  k tó r y  

« le  z d o b ą d z le e h o c ia t  

t y lk o  n a  J e d n o r a z o w e  

‘• g ł s « » n f e  w  „ G ło z ie  

W ą b r z e s k i  m * ‘ .

W t ą k s z y  s u k c e s o e z y « -  

w lt n fe  o d n o s i  o g ło s z ę  

n ie  łr f lk » r * « o w e !



N o w o  u t w o r z o n y  z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y  
p r z y  u l i c y  M e s t w i n a  n r .  8 .  —  ( d o m  p a n a  F .  K l i m a s z k i )  

p o l e c a  s i ę  d o  w y k o n a n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z d j ę ć  f o t o g r a f i c z n y c h  

P o w i ę k s z e n i a l  —  S p e c j a l n o ś ć : f o t o g r a f  j a  k o l o r o w a n a .  

Z a k ł a d  o t w a r t y  o d  g o d z i n y  l - s z e j d o  6 - t e j .

W i e c z o r e m  z d j ę c i a  p r z y  o ś w i e t l e n i u  e l e k t r .

Z . Z i ó ł k o w s k a .

S u b m i s j a  n a  d o s t a w ę  m a t e r i a ł ó w  s z o s o w y c h  
p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o . SRQPONMLKJIHGFEDCBA

D la n o w y ch n asy p ów i u trzy m an ia szo s p o w ia tu W ąb rzesk ieg o  w  ro ­
k u 1 9 2 6 o d d a s ię d o staw ę m aterja łó w  n a jm n ie j żąd a jący m .

P rzestrzeń szo sy
K am ien i 

n a  
szab er

Ż w iru  
m iał­
k ieg o

Ż w iru  
g ru b ego

Ż w iru  

n a tu ral­
n eg o

1 . P łu żn ica —  O rło w o 2 1 0 1 2 8
2 . „  —  W ąb rzeźn o 1 2 8 7 4 7 8
3 . N ied źw ied ź —  D ęb o w ałąk a 3 0 3 0
4 . D ęb o w ałąk a —  K siążk i 3 0 3 0
5 . O rzecho w o —  K o w alew o 1 3 7 2 8 3 6
6 . F ry d ry ch ó w ©  —  K arczew o I. 3 6 0 5 4 5 4
7 . „  -  „ II. 1 2 0 2 4 2 4
8 . K o w alew o —  C h ełm o n ie 4 6 3 2 3 0
9 . W ąb rzeźn o — K siążk i —  Z ask o cz 1 1 0 3 0 2 0

1 0 . K siążk i —  Z ask o cz 5 0 7 8 7 8
1 1 . W ąb rzeźn o  —  K o w alew o I. 1 2 5 5 4 5 4
1 2 . ■ „  -  II. 3 0
1 3 . T rzc ian ek —  W ield ząd z 4 1 0 6
1 4 , N ied źw ied ź —  T o k ary 5 0 1 2 1 2
1 5 . W ielk o łąk a —  R y ch n o w o 1 2
1 6 . W ąb rzeźn o —  O sieczek 1 0 8
1 7 . K siążk i —  B ru d zaw k i 5 0
1 8 . S ierak o w o —  M lew o 9 0 4 8 8 0
1 9 . W ąb rzeźn o —  S tan is ław k i 3 0
2 0 . R y ń sk —  S ierak ow o 6 6 1 7 1
2 1 . W ąb rzeźn o —  R y ń sk 1 5 6 4 8 9 6
2 2 . R y ń sk —  O rzech o w o 2 7 1 4 5 4 8
2 3 . W ęg o rzy n  —  O rzech o w o 7 5
2 4 . G ro n o w o —  K o w alew o 4 2 0 7 2 7 2
2 5 . K o w alew o —  F ry d ry ch o w o 4 0 b 6
2 6 . F ry d ry ch ow o —  G o lub 2 4 0 — —
2 7 . G o lu b —  W ro ck i 4 8 4 8
2 8 . W ąb rzeźn o —  N ied źw ied ź 2 2 0 3 0 3 0
2 9 . G o lu b —  N ied źw ied ź  !. 2 5 0 6 0 6 0
3 0 . „  -  „ II. 2 5 0 V 6 0 6 0
3 1 . W ąb rzeźn o  —  R ad zy ń 2 6 8 2 7 7 9

R eflek tan c i n a d o staw ę zech cą s ię zw ró c ić o b liższe w y jaśn ien ia d o  
P o w iat. B u d o w n ic tw a  w  S taro stw ie W ąb rzesk im  p o k ó j 1 4 .

O ferty w  k o p ertach zam k n ię ty ch z o zn aczen iem  „D o staw a m aterja łó w “ 
n a leży sk ład ać w  w y żej w y m ien io n y m  u rzęd z ie d o d n ia 9  g ru d n ia 1 9 2 5  r. g o d z . 
1 2 w  p o łu d n ie, g d z ie n astąp i o tw arc ie o fert. W y d zia ł P o w iato w y zastrzeg a  
so b ie p raw o  zw ięk szen ia lu b zm n ie jszen ia w y m ien io n y ch  ilo śc i, jak ró w n ież p ra ­
w o w y b o ru d o staw y n iezależn ie o d w y so k o śc i o fert.

W ąb rzeźn o , d n ia 2  g ru d n ia 1 92 5  r.

Priewoduietąoy Wydiiału Powiatowego.

Qęsi, kury, kaczki 
i  w s z e l k i i n n y  d r ć b  

po cenach jaknajwyższych kupuje 

W a c ł a w  G o ł ę b i e w s k i
Ko wale V 0 ,; T ele fo n 2 7 i 2 8 .

U R O D Y
dodaje delikatna twarz, 
świeży, młody wygląd, bia­
ła aksamitna, miętka skó 
ra i podpadające piękna 
cera. Wszvatk'e te zalety 
osięgnąć można, używając 
zawsze tylko prawdziwego 
mydła liliowo mlecznego 
„Ergasta". Zważać na na- 
zwę„Ergasta gdyż są be? 
wartościowe naśladownic-

, . D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e .

Pokój 
u m e b l o w a n y  

z  c a ł e m  u t r z y m a n i e m  
d o  w y n a j ę c i a  

Strecker 
UŁ WOLNOŚCI 42 I.

H O T E L  
p o d  

„ B i a ł y m  O r ł e m "  
p i e r w s z o r z ę d n y  l o k a l a a  m i e j s c a  

Obiady z 6 dań 4 do wyboru 1,20 zł. 
Specjalność: ffogi wieprzowe z kapuslą i flaki 

W y b o r o w e  w i n a , w ó d k i i l i k i e r y .  
P > w a  d o b r z e  p i e l ę g n o w a n e . C e n *  
t k a l n e  o g r z e w a n i e . C z y s t e  p o k o j e  
z  k o m f o r t e m .  K ą p i e l  k a f d e g o  c z a -  
—  s u . L o k a l b e z  m u z y k i .  —  
O B S Ł U G A  S K O R A  I  R Z E T E L N A ,

Speal&lny Skład Delikatesów
p o leca

U w i c i e  z i e l a w k i ( s z p r o t y ) p r a w d z i w e  
m a t j a s y . S e r y : t y l i y e k i s z w a j c a r s k i ,  
h m b u r s k i , e d a m s k i , e m e n t h a l s k i  - i t d .

J(is?on8 ogórki i Kapustę - Świeżo palona
—  —  G r z y b y  s u s z o n e  l i t e w s k i e  —  —

F r . S z y m a ń s k i

T e l .  S .  R y n e k .

W ł a s n y  s a m o c h ó d d o  d y s p o z y c j i .

i w f f t i i i  ।  i w  i i i M i i i n i M n T U i M W W i

K t o  h p o j e  t o u a r y  z a g r a n i c z n e , 
p o d i o p u j e  b y t s o o j e j O j c z y z n y !

^OSIEDLIŁEM SIĘ w Wąbrzeźnie 

jako lekarz praktyczny 
P rzy jm u ję p acjen tó w k aso w y ch , k o le jo w y ch  

i p ry w atn y ch w  g o d z in ach 9 — 1 2 i 3 -5 . P ra  

k ty k ę ro zp o czy n am o d d n ia 3 g ru d n ia b r*  

D r. P o d laszew sk i, W ąb rzeźn o  
ul. Jadwigi nr. 2. Telef. No. 14.

O g ł o s z e n i e .
Z p o w o d u tru d n eg o p o ło żen ia g o sp o darczeg o i b rak u w o g ó le k re ­

d y tó w , p o d p isan y zw iązek p o w aią ł n astęp u jące  u ch w ały :

1 . z d n iem  1 g ru d n ia p o d w y ższa s ię cen ę za p iw o ,

2 . p iw o d o starcza b ro w ar res tau ra to ro m  i sk ład n ico m  ty lk o za na­
tychmiastową zapłatę w gotówce,

3 . w łaśc ic ie le b ro w aró w  zo b o w iąza li s'ę nie dostarczać piwa tym od­
biorcom, którzy się do powyższego SciSle nie zastosują,

4. zaległe długi za dostarczone już piwo, muszą być jaknajrychlej ure­
gulowane. — Także przez nieprzestrzeganie niniejszej uchwały, do­
stawę piwa zawiesza się.

Z w i ą z e k  B r o w a r ó w  n a  P o l s k ę  Z a c h o d n i ą

P o w y ższe o g ło szen ie p o d a jem y d o ła sk , w iad om o śc i n asze j S zan . 
K lijen te li

H. Bauer M. Betlejewski, zen jor
M. Betlejewski. junjor.

B aczn o ść! B aczn o ść!
O d d n ia d z is ie jszeg o d o 2 2 . X II. 2 5  r.

Z N IŻ Y Ł E M  C E N Y  2 5 ° |0
P o w ięk szen ia  i  w sze lk ie  in n e  fo to g ra fje  

w  n a jm o d n ie jszem  w y k o n an iu .
U p raszam  o w czesn e zam ó w ien ia g w iazd k o w e!
Zakład ©grzewanyl ^Zakład ogrzewany!

F R . K A R K O S Z , W Ą B R Z E Ź N O
Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y .

Karty ślubne 
wykonuje szybko, starannie 
i po cenach umiarkowanych

D r u k a r n i a  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o * ' .


